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Detektyw wśrud wynalazków
Krymin.listyczna powieść na tle rozgłośni radiowej

Jak dalece rozgłośnietwo zespol:ło 
się z życiem  współezc.snem, świadczy 
fak t, że zdarzyło mi się ostatnio czy­
tać skolei trzy  książki wydane w  b. 
r. w  których jako jeden z czynni­
ków występuje rad jo : naprzód
,ŚKwaśi iacy“ , H . Drzewieckiego, re­
portaż społeczny, gdzie bezrobotny 
ślusarz co miesiąc odsiaduje karę za 
radjopajęczarstwo, ale swego detok- 
torka pozbyć się nie chce; następ­
nie, C. J. CentkicWicza „W yspa 
mgieł i  w ichrów ", pam iętnik z 
ekspedycji polarnej na W ysp ie 
N iedźw iedziej, w  którym  z wdzięcz­
nością i wzruszeniem wspomina się 
wogóle radio, a w  szczególności au­
dycje specjalne dla w ypraw y pol­
skiej ; wreszcie powieść detektywną 
Giełguda i  M arcella  „Śm ierć w  ra­
d iostac ji"

W  te j ostatniej, spolszczonej przez

P r ^ i e k t
p o p u fo r n e r o  o d b io rn ik a

N a  terenie przemysłu radiotech­
nicznego. zrzeszonego w Związku 
Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych 
odbvwają się od dłuższego czasu o- 
brady nad wytworzeniem  popu ar- 
nego i przystosowanego całkowi,’ :e 
do warunków polskich radjoodDiomi- 
ka.

W  pracach tych bierze udz:ał pięć 
naiwiększych wytwórn i polskich.

N ow y  radjoodb om ik ma być skon­
struowany wyłącznie z części, w y ­
tworzonych w  kraju. W edfug pro­
jektu cena jegc ma wynosić od_ 130 
do 140 zi za radioodbiornik dwulnm- 
powy, obliczony przedewszystkiem  na 
odbiór stacyj krajowych i w  pewnym 
stopniu również stacy j zagrań cz- 
nych. In ic jatorzy projektują wyrwa 
rzanie już w  pierwszym  roku igóra 
G0.000 '-naratów, w  następnych zaś 
po 100.000.

Obecnie w  toku znajdują się roz­
m owy co do sfinansowania te j akcji, 
obliczonej przede w szys tk im  na pro 
pagandę radjofon ji w  społeczeństwie 
polskiem.

W s p ó ^ r a c a
ra  d a  z  f i lm e m

Ostatnio odbyła się zv P Radio kon­
ferencja zo s prażcie ustalenia zasad 
współpracy między rad; ery a filmem. 
IV sezonie zimowym P. Radjo nadawać 
będzie raz na tydzień pięciominutowy 
przegląd filmowy, pozatem cztery razy 
w tygodniu radio nadawać bidzie krót­
kie wzmianki o najlepszych filmach 
wyświetlanych zu tym czasie w kino­
teatrach stolicy. Audycje filmowe przez 
radjo nadawane będą stale w ponie­
działki. Pozatem w inne dnie 
tygodnia w ramach audycń Życie ar­
tystyczne i kultura1 ne stolicy' podawa­
ne będa przez radjo sporadyczne in­
formacje aktualne. 'Podobnie zorgani­
zowana będzie akcja informacyjna o

znakomitą pisarkę, ukrywającą się 
pod pseudonimem W ik i, rozgłośnia 
radjowa stanowi głów ny teren akcji. 
Na uwagę zasługuje, że jeden z 
współautorów, V . Giełgud (z  pocho­
dzenia P o la k ), ma wybitne stanowi­
sko w  rozglośnictw ie angielskiem, 
jako dyrektor dramatyczny BBC, a 
tłumaczka dokonała właściw ie prze­
róbki, przenosząc całą akcję z Lon­
dynu do W arszaw y.

Ciekawymi zbiegiem okoliczności 
ukazanie się spolszczenia zbiegło się 
z pierwszem i krokami na terenie 
rozgłośni warszawskiej aparatu S til­
la, k tóry  w  powieści pod nazwą blat- 
nerfonu-staiografu służy do celów dc 
tektywuych. W ystępu je tam jeszcze o- 
czywiście radjo, dzięki któremu set­
ki tysięcy słuchaczy są świadkami 
tragicznej śmierci, te lefon na usłu­
gach, m ordercy i skonmiikowana 
machina reżyserii słuchowiska, .mąt­
wią iąea zbrodnię i  utrudniająco 
znalezienie sprawy. A le  najw ażn iej­
szy jest sta lograf, na którego taśmie 
utrwalono ostatnie słowa i przt-d- 
śrriertn i rzązenie ofiary' zbrodnia­
rza.

W śród labiryntu rozgłośni szuka 
przestępcy epigon Sherlocka H o l­
m es^ —  insoektor Baranek. Pode] 
rzpnia obciążała reżrserów , aktora, 
woźnego, autora słuchowiska, urzęd­
nika dyi-ekeii program owej — i do- 
oiero chytrze zainscenizowane przez 
'aspektowa nolicn odtworzenie sce­
ny morderstwa demnskrne sprawcę.

W raz z rozwo cm in trygi pow ie­
ściowej zapoznam, sie czy tr1” -,k z 
cgzotvcznenr środowiskiem ludzi ra­

dja i ich warsztatem  pracy. Studja 
z głośnikami bezustannie rozbrzmie- 
wającomi słowom, śpiewem i muzy­
ką, z wykonawcami przed martwem 
uchem mikrofonu, z inżynieram i, re­
żyserami, ukladaczami program  w, 
autorami, aktorami, woźnym i i ad­
m inistratorami, cala ta machina, 
pracująca niestrudzenie dla m iljono- 
ucliego, niew idzialnego molocha —  
przesuwa się jako tło akcji, u k a zu j1 
tu i ów dzic*sw oj« skomplikowane za­
zębienia, zw iązki i transmisje, spla­
ta się z namiętnościami i ułomnościa­
mi ludzkiemi.

Podziw iać trzeba tłumaczkę, która 
nic uroniwszy nic z sensacyjnej ■ f a ­
buły oryginału, przeniosła akcję na 
teren rad jostacji warszawskiej. Dla 
polskiego czyteln ika nie jest obojęt­
ne, że powieść rozw ija  sic na tle 
s lo liey  z je j Starem Miastem, dzie l­
nicą żydowską, stosunkami w  rozgło­
śni na Zielnej (nagiąteini oczywiście 
do wymagań in tryg i oryginału ), oraz 
z całcm tem dostosowaniem się dc 
warunków miejscowych, co wymaga­
ło szczególnego wy siłku wobec tak 
zasadniczych różnic m iędzy Londy­
nem a W arszawą.

Pow ieść budzi zainteresowanie 
pracą „ludzi rad ja ", a będąc popu­
larnymi okazem literatuy krym inal­
nej —  ma duże znaczenie propagan­
dowe dla rad jo fon ji. Przedstaw ia ją 
bez upiększeń, z wszystkiem i cecha­

mi dodatniemi i ujemnemi, jaidr da­
ty się w yrazić w granicach, zakreślo 
nych akcją, idąc w  tom zresztą za o- 
ry ginąłem, którego współautorem
jest wszakże w ialn ie „człow iek ra­
d ja ".

„Śm ierć w  rad jostac ji" jest p ier­
wszą powieścią na tle radjowem po 
polsku. M oże pobudzi ona naszych 
autorów do dalszego wyzyskania te­
go terenu dla celów literatury nie­
tylko detektywnej, do czego nadaje 
się on przecież nic mniej od innych 
dziedzin życia współczesnego.

Co usłyszymy z La Scali?
Polskie Radjo zwmóciło się do ra­

djofonji włoskiej z propozycją tran­
smitowania z La Scali szeregu oper, 
aby wzorem ubiegłego sezonu, dać 
słuchaczom polskim możność uczest­
niczenia w  tych jedynych w  swoim 
rodzaju przedstawieniach muzycz­
nych.

Na pierwszy plan wybiia się pra- 
prcmjera opery Piotra Mascagniego 
.Neron ’ . Będzie to święto narodowe 
muzyki włoskiej, a zapewne także 
wielkie wydarzenie w  życiu muzycz- 
nem Europy. Dzięki transmitowaniu 
tej opery przez Polskie Radjo wysłu­
chamy jej równocześnie z publiczno­
ścią włoską w  dniu pierwszego wysta 
wienia tego dzieła na scenie.

Następnie Polskie Radjo transmito 
wać będzie: „Falstafa” Verd i’ego
„Madam Butterfy”  Pucuni’ego, „Car 
men” Bizeta, „Fausta” Oouncda, 
„Luisę” Charpentie —  „Otella”  Ver- 
di’ego, „W ertera” Masseneta, „Pa ja ­

ców ”  Loncaval!a i „A ide” Verdi’ego.
Rówmocześnie z transmisjami z 'l.a 

Scali Polskie Radjo kontynuować bę­
dzie transmisje z oper w  Warszawie, 
Krakowie i Poznaniu. Dotychczas 
transmitowano uroczyste otwarcie O- 
pery W aiszawskiej, nadajac „Erosa, i 
Psyche” . Drugą skolei transmisją bę­
dzie w  dniu 4 grudnia opera „Czart i 
Kasia” Dworzaka w  wykonaniu zes- 
poui Opery Poznańskiej.

Dla uczczenia pamięci Pucciniego 
Polskie Radjo nada ze siudja jedną z 
jego oper, najprawdopodobniej nie 
grany w  Polsce tryptyk złożony z 
irzech jednoaktowych ouer: „S'ostra 
Angelica” , „P łaszcz” , „Uianni Schic- 
chi” .

W  roku bieżącym przypada rów­
nież stuletnia rocznica śmierci Bel- 
lini‘ego, rtórą najprawdopodobniej 
uczczą W iochy wystawieniem jednej 
z jego oper. Audycję te również tran 
smitowac będzie Polskie Radjo.

Z a n t e n  c a f e  ta o  ś w i a t a
Upodobania słuchaczy radjo w ’ ”'h w  czyty i przemówienia polityczne nie rzesz słuchaczy. Rozgłośnia Wrocław, 

Australji Jeden z dzienników w  Bris- znajdują wieik:ego poparcia. Nierpo- ] chcąc ułatwić słuchaczom or,entację
bane przeprowadził ankietę wśród Au dzianką byta Dardzo mata ilcść glo- — ■■+-3-W-' ---------------**
cliaczy radjowych w  Queensland. W y  sów za audycjami dla kobiet, które 
ńjki tej ankiety wykazały przedewszy znalazły się na przedostatniem miej- 
stkiem ogromną popularność muzyki scu listy. Bardzo dużo słuchaczy w y- 
z płyt (taksamo, i lk w  Nowej Zelan- powiedziało się przeciwko nadawaniu 
dji i Natalu). Na drugiem miejscu życzeń urodzinowych, 
stoją koncerty muzyki popularnej i W yniki ankiety były natychmiast
tanecznej, na trzeciem —  pogadanki zużytkowane przez kierownictwo ra- 
podróżnicze: są one bardzo łubiane djowe, które dostosowało swe progra 
we wszystkich częściach Australji; my do życzeń słuchaczy, 
prawdopodobnie ze względu na to, Słuchacze francuscy będą mieli

w  lesie utworów muzycznych, daw­
nych i nowych, zebrała opinje słucha 
;ży  z paiu tysięcy listów i te opinje, 
przesiane i skomentowane, stanowiły 
podstawę specjalnej audycji. Dn. 21 
pażdziernil a przed mikrofonem stanę­
li trzej słuchacze” , którzy przedsta­
wiali swe zażalenia Dyrektorom dzia­
łów : muzycznego i rozrywkowego. 
Pozatem ud2iał brała orkiestra, ilu- 
trując zarówno zaczerpnięte z listów

ze Australijczycy maią mniej możliwo przedstawicielstwo w  Radzie Admini- skar/’ słuchaczy, ja i odpowiedzi
dyrektorów. Ciekawe, jak dalece spra 
wa posunie się naprzód dzięki tej irtt-

natomiast wiadomości radiowe (które 
są popularne wśród mieszkańców za­
padłej w s i), pogadanki sportowe, od

Zacieśnienie współpracy
z  r o t u n s n ia m i  

re g jo k ia ln e m i

S Ł U C H A J C I E
OD NIEDZIELI

artystycznych filmach w rozgłośniach skiej, poczem powróci d centrali na 
regionalnych. Isw oje poprzednie stanowisko.

Melodja F-dur, Schumann: Marzenie
w  wyk. Pablo Casa‘.s‘a (p ły ty ). 16.45 

, , , , . „O  Bogumilku, który chcia! byc jak
.nskie Radjo przystąpiło do leor- chrząszcz silny” —  opow. dla dzieci 

gan.-acji systemu współpracy rozgło St jhem arfetw . AS Recital fortep., Zb. 
sm regjonalnych z centralą. o, mj sl Drzewieckiego. 19 Słuchowisko „Ka- 
tego planu kierownicy programowi p 3 =tan Sz :liga’ pióra Kaz, Btończyka 
szczególnych stacyj zaznajamiać s(ę ( tr_ ze Lw ow a,. 22.20 j. S. Bach: 
będą z pracą centrali warszawskiej i • 
jej wydziałów , podczas gdy kierowni 
cy wydziałów  centrali odbywać będą 
kilkumiesięczne „stage” na prowincji.

Jednem z takich czasowych przesil 
nięć personalnych będzie iwotanie 
kierownika program owego Rozgłośni 
Wileńskiej, p. W itolda Hulewicza, od 
1 stycznia na okres 6-miesięczny do 
dyrekcji programowej w  Warszawie.
P. W itold Hulewicz zachowa na ten 
okres czasu tytuł i funkcję swoją w  
Wilnie, dokąd riowróci po odbyciu 
swego „stage ’u”. Równocześnie kie­
rownik wydziału literackiego centrali, 
p. Zdzisław Marynowski, obeimi': na 
ten sam przejściowy okres czasu obo­
wiązki dyrektora Rozgłośni Wileń-

NAJW AŻNIEJSZE A U D YO F . $t .\ 711 W ARSZAW SKIEJ 
25.11 DO SO BO TY 1.12

N IED ZIELA: 10 Nabożeństwo z Ku ski: „Teatr M ickiew icza" (z  W ilna),
tedry lwowskiej; karanie „Ludzkość 21.40 Chopin: Sonata na wiolonczelę
wobec Chrystusa” wygł. ks. kapelan . i fortepian g-moll op. 65 (ze  Lw o-
’ an Morawiński. 15.35 Rubinstein w a).

Suita skrzypcowa, Toccata i fuga 
d-moll (o rgan y ) na płytach.

PO N IED ZIAŁEK : 15.45 „Kabaret
sprzed 20 lat” w  ukt. M. Makowiec­
kiej.' 19.30 „Sąsiedzi polskich koloni­
stów w  Peru” wygł. p. A. Fiecjjer z 
Poznania.

W TO R E K : 17 Zoltan" -  Kodaiy:
Luet na skrzypce i wioloncz. (t  z 
W ilna ). 17.25 „W  Barbórczyne świę­
to” pog. prof. Ligonia (z  Katow ic). 
19.30 Muzyka górajekS (p l.). 20.15
Opera komiczna „Czart i Kasia” A. 
Dworzaka (z  Poznania).

ŚRODA: 16.45 „Chwilka pytań” Y 
I renkla. 19 Chor OrawsF . pieśni gó­
ralskie (z  K atow ic). 20 „W ieczór 
Mickiewiczowski prof. M. Limanow-

sci podróżowaniu niż mieszkańcy in- stracyjnej radjofonji. W  związku z o
nych krajów. Nabożeństwa, jednoak- statniemi dekretami, dotyczącemi re- . • . . , . -
towe słuchowiska, piosenki rew iow t, organizacji r dicfonji francuskiej, w y- cjatywie, Tym  jednak, ktor y wogo-
transrnisje z teatrów i pieśni chorał- suwa sję zagadr ienie, które orgauiza ^  nlc ,ui P  . 7 “  . koranmi" e
nc maią również w.elu zwolenników, ^ie słnchaczv radiowych mają delccjo »»orId Radio,  ̂ o jej nie rozumie-

wac 5 przedstawicieli do Rady A d m i. J* oczywiście nic to n.e pomoże,
nistracyjnej każdej z rozgłośni. W  Pa 
ryżu mają być wybrane 2 organiza­
cje, gdyż istnieią tam 2 rozgłośnie,
Radios Paris i Radio P T  I (pozosta­
łe są prywatne, oprócz W ieży Eiffel, 
która w  najbliższym czasie przesta­
nie być używana do celów radjefo- 
nji ogólnej). W  innych pi astach ist­
nieje szereg organizacyj, które rywn 
iizują ze sobą. Minister Mallarme, 
zdając sobie sprawę z tej rywaLzacji. 
rozesłał do wszystkich organizacyj 
komunikat, w zyw ając je do porozu­
mienia się w  sprawie reprezentacji w 
Radzie Administracyjnej; porozumie 

C ZW A R TE K : 12.10 „Na Ś-go Mi- nie taicie oszczędziłoby mu potrzebj ( . .. .
kolaja” obr dla dzieci 17 Vern-’uil wybrania lednej z organizacyj jako nu butomc-rkowego. Mmio to wyn.kt
„Aza is” farsa z udz, K. J.-Stępowski! najbardziej miarodajnej. mogą być uważane za zaut;walające
go. 19 Beethoven: Trio b-dur op. l i  W yprawę Czeluskina jako słucha zwłaszcza, gdy uwzględnimy silny
(fort., klarnet i vw ioloncz.) z Krako- wisk ). Znane, wstrząsające przeży- który powoduje zak ica jące
wa. 21 Koncert muz. fińskiej z oka- cja w ypraw y Czeluskina zostały opra p-fftcjy uboczne. Krótkie fa l ’ by-
- ji św. :ta narodowego Fmlandj '• cowane jako słuchowisko przy współ • odfijerane pi <ez dwie s cje od-
21.45 „K rytyka w iedzy” w ygi. prof. udziale niektórych członków wypra^ "* ■*",nna

Reportaż z nocnego lotu szybowca.
Radjo niemieckie wypróbowuje ostat­
nio możność nadawania reportaży z 
samolotów. Niedawno radjostacja we 
Wrocławiu przeprowadziła próbę na­
dawania nocnego reportażu z 'otu 
szybowca, holowanego p izez samolot. 
Dzienne reportaże z szybowców" byfy 
już uskuteczniane, jednak reportaż 
nocny zostat po raz pierwszy pomyśl 
nie wykonany obecnie przez dr. Fri- 
tza Menzla. Trudności takiego w yczy 
nu polfegają przedewszystkiem na 
tem, że ze względu na w agę używać 
można jedynie najmniejszego przy- 

nie takie o s z c z ę d z i ł o b y '  niu potrzeby rządu krótkuiaiowego, oraz mikrofo- 
.....hronio ioH„oi -r nrrm n i -/.nr wi jako j nu butonierkowtgo. h

T. Kotarbiński.

. P IĄ T E K : 17.15 Polski Kwartę.
Smyczkowy —  J. Haydn: Kwartet G- 
dur, M. Ruanicki: Andante eon alle­
gro. 18.15 Koncert solistów z płyt, m. 
in. Paderewski: Nok urn i Chopin:
Etiuda E-dur w  wyk. Paderewskiego.

SO B O TA: 10 Nabożeństwo z Ko­
ścioła Marjackiego w  Krakowie, kaza­
nie ■ ;,Niepokalana Matka Zbawiciela” 
wygi. ks. kan. L. Żebrowski, po na­
bożeństwie utwory wokalne w  wyk. 
Kapeli Sykstyńsk:ej (p t.). 18.15 Re­
cital wiolonczelowy K. Wiłkomirskie­
go. 18,45 „W śród  uwięzionych bakte- 
-y j”  reportaż z Instytutu Bakterjologji 
Uniw. Jagiell. w  Krakowie.

wy i będą nadawane przez radjosta- 
cje rosyjskie.

Radjostacja o  sile 150 UW. w  T o ­
kjo. Stolica japońska, Tokjo, otrzyma  ̂
w ciągu naibliższych 18 mic ,iec> ra- jQ 
djostację nadawczą o sile 150 kW ; 
pozatem przewidywane jest ustawie­
nie olbrzymów w Osaka i K jito . Jak 
podaje „Popular W ircless” , zostan.e 
uruchomionych jeszcze 12 mniej­
szych stacyj okręgowych. Prelim i­
narz w  kwocie 10.000.000 jenów  zo­
stał iuż^ęzatwierdzony.

0  przystępne programy muzyczne.
Nawet w  Niemczech, klasycznym kra 
ju kultury muzycznej radjo staje w o­
bec tej trudności, że muzyka p ow o l­
na nie odpowiaaa smakowi szerokich

biorcze, ustawione w  śródmieściu 
wrociawskiem. na wzniesieniach. Za­
mierzone są dalsze próby dzienne z 
zastosowaniem m:krofonow cięższych 
(z  kondensatorem); istnieje między 
in. projekt reportażu z lotu szybowco 

ponad Górami Olbrzymiemi.

Radiofoniczna sztuka SSiaw’a. B. E>.
C. zapowiada na 3 grudnia transmi­
sję „Y illage W o in ?” Shaw’a z teatru 
Malvern Festival. Sztuka ta, publiko­
wana w  ub. r. i wystawiona najpierw 
w  T exasie, potem w  Londynie, zdaje 
się być bardziej odpowiednia dlc ra- 
rja, niż dla teatru. Sztuka jest krótka 
—  zajmuje zaledwie 4 5 m. czasu, 
składa się z 3 scen. w  których wystę­
pują tylko 2 osoby, oraz nie posiada 
prawie żadnej akcji.

Z  t y g o d n i a
Sobota, 24 lis top a d a .

O w ie c zo ra ch  „K u k u łk i"  mo ?ą 
s ię  w y p o w ia d a ć  sam i chyba ty lk o  
W ila ia n ie ,  d la  o gó łu  rad jo s łu ch a ­
c zy  s ta n ow ią  one p o zy c ję  „ ż a d ­
n ą ". S ły szym y  w p ra w d z ie  na f a ­
la ch  e te ru  ok lask i lub n a w e t śm ie 
chy, d och odzące  z  k lubu S m crgo- 
n ji,  a le  co to  obch odzi resztę  
P o lsk i, tru dn o  d op ra w d y  doc iec .

N ie d z ie la .
N a d a n e  *z K ra k o w a  s łu eh ow is- > 

ko k om ed jo w e  „K a r a b in ie r z y "  n a - , 
le ża ło  do tych. k tó re  sp ływ a ją  po 
słuchaczu  ja k  deszcz po szyb ie , 
tak  że  po ty go d n iu  tru dno n aw et 
sobie p rzyp om n ieć , o co tam  cho­
d z iło . Za to d ru ga  drobnostka , 
„Ś n ia d a n ie  zak o ch an ych " p ra -  
beau , b y ła  ba rdzo  m ila  i dobrze 
w ykonana, pokazu jąc  .jak  TiOi,na 
w  m iga w k o w e j fo rm ie  i k ilku  ty 
ko k reskam i ( r o la  d z ie ck a ) w y ­
w o ła ć  g łęb ok i e fek t.

N a  s zc zęś liw y  pom ysł w p ad ła  
fa la  lw ow ska , p o św ię ca ją c  tym  
razem  sw ó j w eso ły  w ie c zó r  lo k a l­
n e j p iosen ce  u lic zn e j, zw łaszcza , 
że  tek sty  i  m uzyka dobrane b y ły  
z w ie lk ą  s ta ran n ośc ią  o p ra w d z i­
w y  w y ra z  fo lk lo r u , , a w yk on an ie  
od zn acza ło  s ię  typ ow o  lw ow sk im  
rozm achem .

Poniedziałek.
Z a jm u ją c y  by ł rep o rta ż  z fa ­

b ryk i łód zk ie j, u ję ty  w  fe rm ę  bar 
dzo zw ię z łą  i p la s ty czn ą  K to  zna 
p rzem ysł w łók ien n iczy , ocen ia ł 

b łysk aw iczn e  tem po, z j  ik iem

i

p rzen os ili s ię  z sa\; 'do  sali z p ię ­
tra  na p ię tro  i z gm ach u  do gma 
chu oba j sp eakerzy , aby  w  pół g o ­
d z in y  zd ą żyć  z u jęc iem  ca łośc i. 
Inna rzecz , że  w ra żen ie  w j pad ło 
n ieco o s za ła m ia ją co  i ch a o ty cz ­
nie. A le  to ju ż  je s t  cech ą  Ł o d z i, 
że p rzy tła c za .

P rzep ięk n a  au d yc ją  b y ł sekstet 
Sch ón berga , doskon a le  od eg ran y  
i p op rzed zon y  bardzo  ek sp resy j- 
nem s ło w tm  w stęp n em  p. K o fle -  
ra ze L w o w a . B y ł to  ty o o w y  p rzy  
kład, ja k  n a le ży  kom en tow ać  m u­
zykę, aby ob ja śn ien ia  n ie  w y p a ­
dły sucho i nudn ie, a !e  p o c ią g n ę ­
ły s łu ch acza : p. K o f le r  m ó w ił z 
g łębok iem  p rz e ję c ie m  i zapa łem , 
—  i p o t r a f i ł  tch n ąć  je  tak że  w 1 
s łu ch aczy . Z n akom ite  b j’ ło  np. po-| 
rów n a n ie  a ton a ln ośc i z p ow iększo ] 
ną do 12 X  12 pó l s zach ow n icą , j 
„V e rk la r lc  N a c h t "  jednak , ch oć, 
cudna w  ca łym  rysunku  i b a rw .e , 1 
zb y t je s zc ze  w ie le  m a w  sob ie  z| 
W a gn era  i n ie  d a je  nam  n a leży  
tego  p o ję c ia  o Sch on bergu  w łaś ­
c iw ym  z  p ó źn ie js z e j epok i. Po- 
w in n oby  P o ls k ie  R a d jo  i  o tem  
pom yśleć, a je ż e l i  au d yc ja  b ęd z ie  
rów n ie  udana, zyska  sob ie g o rą ­
ce u znan ie.

C zw artek .

Z  p rod u k cy j m u zyczn ych  m in io  
nego ty go d n ia  trzeb a  ró w n ie ż  
podn ieść tr z e c i w ie c zó r  z cyk lu  
sonat R eeth oven ow slc ich . na k tó ­
rym  p. R a b cew ic zo w a  od eg ra ła  

: d w ie  son a ty  - fa n ta z ie  op. 27.

D ość rzadko s łys zym y  w  fo r t e ­
p ian o w e j m u zyce  r a d jo w e j ton 
tak d źw ięc zn y  i pe łn y.

D ob rym  pom ysłem  by ło  w y b ra ­
nie na słuchowbsko c zw a rtk o w e  
„N ie b o s k ie j K o m e d ji" ,  w ie lu  s łu ^  
chaczom  n iezn an e j je s zc ze  z po-, 
p rzed n iego  n adaw an ia , z B ryd ziń  
skim  i zn akom itym  C h m ie liń ­
skim  C a łość  w y w ie ra ła  w ie lk ie  j 
w ra żen ie , jed n ak że  i lu s tra c ja  mu 
zyczn a  n iep o trzeb n ie  zan ad to  s ię  , 
w ysu w a ła  ch w ila m i na p lan  p ie r ­
w szy .

N a je fe k to w n ie js z e m  jedn ak  zda 
rżen iem  spośród  au d ycy j c zw art- 
k ow ych  b j ła  tra n sm is ja  lo n d y ń - , 
sk ich  u roczys tośc i za ś lu b in ow ych  j 
nadaw an a  z taśm y s ta lo g ra fo w e j,  
a od zn a cza ją ca  s ię w p ro s t w sp a ­
n ia łą  c zys to śc ią  odb ioru .

Sobota , 1 g ru dn ia .

S łu ch ow isko  d la  d z iec i „A u s te r  
l i t z "  spadało  z rep e r tu a ru  Kilka 
k ro tn ie , aż doczeka ło  s ię  lcolei n ie . 
m ai dok ładn ie  w  sam ą roczn icę . | 
W a rto  b y ło  p o w tó r zy ć  tę  r z e c z  j 
za r a d jo s ta c ją  paryską , bo by ła  
za jm u ją ca  —  tak że  i d la s ta r ­
szych .

O B N IŻ E N IE  O P Ł A T .

P o tra k to w a łem  w  spoi ób suma 
ty c zn y  p rzeg lą d  a u d ycy j ty g o d - j 
n iow ych , aby  w ie c e j m ieć  m iej-^  
sca na n a jw a żn ie js ze  zd a rzen ie   ̂
ty god n ia , a m ia n o w ic ie  pótu rzę- 
dow ą  (b o  p rzez  a g en c ję  „ I s k r a " )  
za p o w ied ź  w p ro w a d zen ia  u lg  w  
op ła ta ch  ra d jo w y c h  tak że  i d la  
ludności ro b o tn ic ze j w  m iastach

N ie  p r z y ję liś m y  ze zb y tn im  en-|

tu z ja zm em  ob n iżk i op ła t d la  w s i, 
w p row a d zo n e j p rzed  dw om a m ie ­
siącam i, g d y ż  n ie m og liśm y  dopa­
trzy ć  s ię  w  tem  ro zp orząd zen iu  
n a leży tego  zro zu m ien ia  is to tn ych  
tru dn ośc i, ja k ie  s to ją  na p rze ­
szkodzie  n a leży tem u  rozw orn w i 
r a d jo fo n ji w  P o ls ce . N ie w ą tp l i­
w ie, d robnym  ro ln ik o m  n a leża ły  
s ię  i to ju ż  oddaw n a  u lg i, jed n ak  
że  w śród  ogó łu  k lie n te li naszego  
ra d ja  s tan ow ią  on i p ro cen t m in i­
m a ln y  i n iem a żad n ych  danych  
na to, aby  —  pók i trw a  k ry zy s —  
n a w et po obn iżen iu  o p ła t P o lsk ie  
R ad jo  pozyska ło  z te j  s fe r y  w ie lu  
k lien tó w , g d y ż  ob ecn ie  ż y je  ona 
naogó ł w  n a jp ry m ity w n ie js zy c h  
w aru n kach  w e g e ta c y jn y c h  i za ­
o p a try w a n ie  s ię  w  ra d jo o d b io rn i-  
ki n a leży  do je j  n a jd a ls zych  k ło ­
potów , skoro często  n ie  m a p ie ­
n ięd zy  n a w et na... zap a łk i.

M in is te rs tw o  P o c z t  m ia ło  bez 
wątp. en ia n a jlep s ze  in ten c je , 
jed n ak że  w a rto ść  ż y c io w a  ro zp o ­
rząd zeń  za leży  od ich  ce low ośc i. 
Z re s z tą  k łop o ty , ja k ie  w  c iągu  
paru  ty go d n i m ia ły  wszystk:’ " 
sk rzyn k i ra d jo w e  z w y ja śn ia n iem  
ro zc za row a n ym  s łuchaczom , co, 
ja k  i d laczego , dow odzą , iż  za­
s trze żen ia  nasze b y ły  um otyw n 
w ane. P o za tem  zaś b y ło  i tu n ie­
co b iu rok ra tyzm u , ja k  te g o  dow o 
d z iła  np. sw ego  czasu  od p ow ied ź  
sk rzyn k i p o c z to w e j, iż  drobnym  
ro ln ikom , k tó rzy  n a by li d e te fo n y  
na ra ty , n ie  p rzys łu gu je  u d z ia ł w  
u lgach , bo... p od p isa li um ow y 
przed  w yd an iem  ro zp o rzą d zen ia  
—  co na szczęśc ie  p ó źn ie j zm ie ­
niono, ob n iża ją c  i w  tych  w y p a d ­

kach ra ty . P od ob n ie  n ied aw n a  ra 
da p. ra d jek ro n ik a rza  u dzie lon a  
d ziec iom  je d n e j z gm in  polesk ich , 
p roszącym y  o g łośn ik , aby  ro d z i­
ce ich  p o s p ra w ia li sob ie  d e tek to ­
ry, spo tka ła  s ię  z os trą  k ry tyk ą  
w  p ra s ie , bo ja k k o lw ie k  in ten c je  
p ro p aga n d ow e  b y ły  spcw n ośc ią  
bardzo w  tym  w ypadku  dom-e, to 
jed n ak  szw an kow ała ... ka lku la  

c ja .

T a  zaś K a lku lac ja , będąca p od ­
s taw ą  w  d z is ie js z y ch  w aru n kach  
w gosp od a rce  k a żd ego  ob yw a te ­
la, s ta w ia n ego  cod zień  p rzed  no­
w em  za g a d n ien iem : ja k b y  tu  i
skąd je s zc ze  coś zaoszczędz ić , po 
w in n a  tak że  k ie ro w a ć  p o lity k ą  
ta r y fo w o  ra d jo w ą , ta k  tak  je s t  
ona dziś n a jw a żn ie js zą  s tron ą  w  
p o lity c e  sprzedażne; k ażd ego  
p rzed s ięb io rs tw a . I  zd a je  się , że 
t r z e źw y  duch, k tó ry  w  M in is te r ­
s tw ie  P o c z t  i T e le g r a fó w  po sze­
regu  p rób  z n a jro zm a its zem i ino- 
w a c ja m i p od yk tow a ł w re s z c ie  tak 
że ob n iżen ie  t a r y fy  p o cz to w e j na 
lis ty  i k a rtk i, p rzen ik n ie  r ó w n ‘ eż 
do d z ied z in y  r a d jo fo n ji ,  zw ła s z ­
cza że i w  P o lsk iem  R a d jo  są p e­
w n e p rą d y  w tym  k ierunku

Co zaś m ów i k a lk u la c ja ?  Że 
g łów n ym  szkopu łem  p rz y  zak ła ­
daniu  ra d ja  n ie  je s t  op ła ta  abo­
n am entow a, a le  k oszt nabyc ia  i 
z a in s ta lo w a n ia  aparatu , a następ  
n ie  koszt je g c  ek sp lo a ta c ji. M o ż ­
ność k o rzy s ta n ia  z p rądu  s ie c io ­
w ego  je s t  d la  lu dności m ie jsk ie j 
tem , co u m oż liw ia  je j  u żyw an ie  
frad ja  n a w et m im o k ryzysu  —  a 
n aod w rót, pók i n ie  b ędą  n a le ż y ­

c ie  z e le k try fik o w a n e  choćby p ew  
ne ty lk o  ok o lice  k ra ju , p o ty . ra ­
d jo  na w s i b ęd z ie  s ię  ro zs ze rza ło  
żó łw im  k rok iem . P a n k t w ię c  c ię ż  
kości w  k w e s t ji  abonam entu  sno- 
c zyw a  na te j k lien te li,  k tó ra  p ro ­
b lem  nabyc ia  ap a ra tu  i je g c  eks­
p lo a to w a n ia  ju ż  ro zw ią za ła , a  m i 

: mo to  n ie  m oże z n ie g o  k orzystać , 
pon iew aż n a w et ta  n iew ie lk a  
op la ta  3 zło tych  m ies ięczn ie  .e s t  
d la n ie j zb y t u c ią ż liw a  J eś li P o l 
sk ie R a d jo  m a obecn ie  ( ja k  g ło ­
si „ I s k r a " )  p rz y g o to w a ć  m in is te r  
stw u  p ew n e w n iosk i w  sprav le 
ob n iżen ia  op ła t w  m iastach , b y ło  
by  w skazan e, a b y  p rzed ew szy s t­
kiem  za p y ta ło  o ra a ę  —  s ta ty s ty ­
ki a je ś l i  od p ow ied z i n ie  o trzy ­
m a, aby tak  tę s ta tys tykę  z re o r ­
gan izo w a ło , b y  od p ow ied ź  o trzy ­

m ać.
C hodzi m ia n o w ic ie  o tych , któ* 

- z y  z abon am en tów  rezygn u ją . 
Zbadać, k to to je s t  i ja k ie  są po­
w o d y  zan iech an ia  abonam entu , 
a b ęd z ie  s ię za ra zem  w ied z ia ło , 
g d z ie  zła  szukać i ja k  je  napra­
w iać . W  now em  rozp orząd zen iu  
p ow in n y  b yć  za ra zem  n a p ra w io ­
ne tak że  w szys tk ie  n ied o c ią gn ię ­
c ia  p op rzed n iego  tak, aby  zakres 
k o rzy s ta ją cych  z n iego  m óg ł b yć  
dość s zerok i i o b ją ł te w szys tk ie  
te ren y  k lien te li,  k tó re  są za g ro żo ­
ne odpadn ięc iem . T o  pow in n o  
s ta n ow ić  punkt w y jś c ia , a dop .e- 
ro w  l in j i  n astępn ej n a le ży  m y­
śleć o pozyskan iu  n ow ych  s fe r  —  
i to  ty ch  p rzed ew szys tk iem , 

 ̂w śród  k tó rych  na n a jw iększy  

sukces m ożn aby lic zy ć , 

i  M a r ja ii G rzego rc zyk


